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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wićdnia. — 


Najjaśniejsza Cesarzowa Królowa pod dniem 
‘t m. raczyła najłaskawićj mianować hrabinę 
Karolinę Montecuccoli - Laderchi, z domu księż- 
liczkę Oetingen - Wallerstein, swoją damą pa- 
acową, 

— Z Berna dnia 7. lipca. — 

W ciągu przeszłego tygodnia odbył się w Olo- 
Muńca uroczysty świecki i duchowny wjazd prze- 
wielebnego jks. księcia arcybiskupa barona So- 
Merau - Beckh. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 
Angielskie dzieńniki donoszą, nie wymieniając 
aty, podług Mobi/.Register, że Santana został 
Ujęty przez oddział jazdy, ima być przed sąd 


Btawiony za swoje postepowanie w czasie wojn 
w Texas. Je postęp Jay 


Hiszpanija. 

Wiadomości o stanie szczątków al gierskiój 
egii cudzoziemskićj bardzo są zasmu- 
Cające ; Żołnićrze całkiem są ogołoceni z mun- 
©rów ; chorzy leżą w szpitalach, gdzie Żadnćj 
nie mają wygody. Oficerowie oświadczyli wice- 
śrólowi Nawarry baronowi Carondelet, iż jeżeli 
«= otrzymają Żadnego wsparcia, będa musieli 
Pull Się do litości oficerów wojska francuzkiego. 
król polskich ułanów został wcielony do armii 
OWój. Jeden szwadron jest przy jenorale 
"A, trzy june organizują się w Saragossie. — 
u piechotnych Żołnićrzy z legii zaciągnęło się 
A tego pułku. Drugi szwadron liczy oprócz ofi- 
Ws, zaledwie dwudziestu Polaków. Oraa 
zas czył, iż wojskowi tego pułku będa uwa- 
nk zą rodowitych Hiszpanów, chociaż zatrzy- 
J£ polski sztandar z białym orłem, ofiaro- 

Y im gd królowój rejentki. 


Ae ir z 3. lipca zawićra następujące dwie 
god, 39 depeszo: 1) Bajonna 6. lipca o 3. 

nie z s 20ta 
wojakow Po południu. Dowodzący jenerał 20ta 


wi 5 dywizyją do ministra wojny. Gdy dnia 
się wyczór jeneral Raodon w Ernani wzbraniał 
niór YPościć na wolność kilku zbuatowanych żoł- 
zy z puiku Princesa, puik ten dał ognia na 


swój sztab jeneralny i swoich oficerów. Pomie- 
niony jenerał jest raniony; zaś angielski pułko- 
wnik, adjusant jenerała Mirasol, i jeden hołęży 
śmierć odnieśli. Brygadyjer O Donnell przywrócił 
na nowo porządek, lecz jenerał Mirasol nie mo- 
gae nic wskórać na żołnićrzach, zdał dowództwo 
jenerałowi Jaureguy i sam się schronił na po- 
kład pewnego angielskiego okrętu. — 2) sBor- 
deaux 7. lipca pół do 6. wieczór. Dowodzący 
jenerał 20ta dywizyją wojskową *) do ministra 
wojny. Rzecz pewna, iż pretendent wnocy z d. 
28.120. rano przeszedł pod Cherta przez Ebro. 
Cabrera czekał nań w tym punkcie, gdzie za- 
rzucił most łyżwiany. — Wyprawa, która poprzee 
dzają bandy Cabrery, Forcadella, Serradora jin- 
nych , przez Amposta udała się zaraz w kierunka 
do Walencyi.e 

Gazette de France z d. 8. t.m. zawióra, jak 
zapewnia, z urzędowego źródła, następca wia- 
domość z Fsteli 27.czerwca: Nieprzyjacielskie 
wojsko stało dotąd prawie na miejscu w okolicy 
Lodozy, ‘gdy naraz wczoraj cześć onego udała 
się ku Eogrono, gdzie także miał się udać Espar- 
tero. Niewiadomo, jakie są dalsze jego plany — 
sadza jednakże, iż ma zamiar udać się. do Ha- 
stylii, aby Madryt zasłonić. **) Z drugićj strony 
karlistowski naczelny dowódzca Uranga, zosta- 
wiwszy 7 batalijonów, pod jenerałami Garcia i 
Zariateguy , które w Arroniz i okolicy stoją dla 
zakrycia Sołany, udał się w pochód z dywizyją 
z los Arcos do Aldea de Poblacion , a z tamtąd 
do Bernedo, z kad jak się zdaje, chce się dostać 
na równinę Wiitoryi. Ani wewnątrz Nawarry, ani 
na linii z Tolozy do Ernani, ani w Biskai, nie 
się nie zdarzyło ważnego. 


WVielka Brytanija i Irlandyja. 3 


Podług dzień. Morning-Post królowa chce 
utworzyć nowy wojskowy order zaslugi , który 
najprzód ma być rozdany wszystkim angielskim 
olicćrom byłym w bitwie pod Wittoryją , po- 

*) Jeżeli ta depesza prawdziwie datowaną jest z Bor- 

deaux, tedy powinna być jedynasta- wojskowa 
dywizyja. ? 

**) Jah wiadomo, Moniteur donosił dawniej, iż dnia 

27. czerwca wszedł był do Arceniega; teraz znowu 
pisze, iż udał się do Najera (w Kastylii). 
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U 
nieważ dzień wstąpienia na tron królowćj przy- 
padł w rocznicę tćj bitwy. 

Dzieńniki torysów cieszą się, iż Sir Henry 
Wheatley, prywatny kasyjer (keeper of the privy 
purse) zmarlego króla, na powrót tenże- sam 
obowiazek sprawuje przy królowćj Wiktoryi. Sły- 
chać także, iż książę Devonshire mą polecone 
sobie, objąć znowu miejsce lorda szambełana. 

Królowa co dzień daje swym ministrom po- 
słuchanie. Ciekawość publiczńości widzenia jćj, 
ciągle trwa, tak dalece, że jak Atlas mówi, 
królowa jest zmuszona ukradkiem (by stealth) 
przejazdki używać, dla uniknienia tłumów zbie- 
rających się około pałacu i powozu. Pogło- 
ska. jakoby w skutek odwiedzin d. 28. czerwca 
u królowój wdowćj w Windsorze miała zasła- 
boad, jest fałszywą. Mówią, iż królowa za dwa 
tygodnie wraz z swą dostojna matką zajmie pa- 
łac Buckingham — Gdy z jednćj strony ważne 
pytanie o zamęzciu królowej wkrótce ma zająć 
umysły, to z drugićj napastowaną jest niekiedy 
przez natrętnych półgłówków. Szczególnićj ów, 
o którym dawuićj wspominaliśmy, 40 letni meż- 
czyzna — bogaty kawaler z sąsiedztwa w Tun- 
bridgewall, który od 5 lat swoją »małą księ- 
Zniczkęc (tak teraźniejsza królowę nazywa) na 
wszystkich przechadzkach ścigał — teraz zaowu 
rozpoczął swoje załoty. 

Przygotowania do pogrzebu króla w zamku 
Windsor są prawie już ukończone ; pogrzeb zaś 
odbędzie się dnia 8. lipca o godzinie 9. wieczór. 
Natłok będzie nadzwyczajny. Królowa Adelaida 
przynajmnićj raz codzień odwićdza trunnę, która 
mieści zwłoki jój małżonka. Sześć paziów noc 
i dzień stoi na straży u ciała, lecz w ostatnich 
dwóch dniach, gdy król leżćć będzie na kata- 
falku, zastąpieni będą przez 6ciu szambelanów. 
Zaraz po pogrzebie sir H. Taylor iiani synowie 
icóry nieboszczyka króla, mają zamiar wyjechać 
na ląd stały. 

Podlug dz. Morning- Herald książę Jórzy Cam- 
berland, teraz następca tronu hanowerskiego , 
podług nowćj ustawy apanażowej krółewskićj ro- 
dziny, za dojściem do pełnoletności otrzyma rocz- 
nego apanału 30,000 talarów w złocie, przytóm 
mieszkanie odpowiednie stopniowi, 8 jeźli pojmie 
żonę, w dodatku dostanie 10,000 raichstalarów. 
` Pewien dziennik edynburski zapewnia, iż Ża- 
dna zmiaca nie będzie miała miejsca w gabine- 
cie, że lord Durham nie zrzekł się swego 
embasadorstwa na dworze rossyjskim, i że jest 
wątpliwa, czy te posadę opuści. 

Co się tyczć wspomnionego w zaprzeszłym nu- 
merze Gazety paszój oświadczenia księcia Wel- 
lingtona W izbie wyźszćj o nowych ustawach dla 
Iriandyi, dzieńnik Głobe w innćm to bierze zna- 


czeniu, niż Courier; gdyż pobudki do tego o- 
świadczenia moićj z wewnętrznego sposobu my- 
ślenia księcia, a więcćj z zewnętrznych okolicz- 
ności czasowych wyprowadzać się zdaje. Po- 
mieniony dzieńnik tak mówi: »Jeżeli książę 
szczórze o tém myśli — wprawdzie czasami wat- 
piliśmy o jego mądrości, lecz nie o uczciwym cha- 
rakterze — tedy zostaje on w niebezpieczeń” 
stwie stracenia na nowo tćj popularności, jaką 
umiał zyskać między konserwatystami. MożDa” 
by także wyrazy księcia uważać jako znak ze 
strony konserwatystów , iż poznali się na swóm 
położeniu i chcieliby politykę swoją podług czasu 
nastroić; nadto publiczność może być pewną» 
Że jeżeli teraźniejsze wybory wypadną na stronę 
ministeryjum (czego można się spodzićwać), na 
ten czas lordowie gotowi będa odstapić swćj 
stronniczćój opozycyi, W rzeczy samćj książę 
wynurzył uczucia panujące w swóm stronnic* 
twie, bo jeżeli te wybory się nie powiodą, tedy 
wszelka dla nich nadzieja zniknie, i opozycyja 
przeciw rządowi Żadnego mieć nie będzie po” 
Zytku. Nienawiść stronnictwa zostałaby bezowo” 
cna, a lordowie nie mieliby co innego robić: 
jak wrócić się znowu do swoich właściwych i po” 
żytecznych zatrudnień jako członkowie drugi j 
izby, i zajać się przejrzeniem i dopełnieniem 
środków, przyjętych przez izbę gmin zgodnie 
ze zdaniem panującćóm w narodzie. Jednakże 
to oświadczenie warunkowo rozumićć należy: 
Gdyby położenie lorda Melbourne i zacnego ķsig- 
cia względem siebie nie było takie, jak teraz» 
tylko w przeciwoym sposobie, wtedy możo8 
przypuścić, iż lordowie bez przeszkody szliby 
teraźniejszym swoim torem.* . 

_ Lord Holland, jak urzędownie donosi gazela 
dworu z d. 4. lipca wieczór, złożył królowćj 
Wiktoryi d. 20. p. m. pieczęć księstwa Lancs- 
ster, którego jest kanclórzem , lecz na po” : 
otrzymał ją z rąk królowćj, i tym sposobem 
potwierdzony został w swym urzędzie. 

Na posiedzeniu lordów d. 3. czerwca, hrobia 
Mulgrave, wicekról Irlandyi, wyzwany przez hra- 
biego Wicklow, który go obwiniał o stronnictwo 
dla politycznych agitatorów, w krótkich wy” 
zach usprawiedliwił się. Oświadczył on, iż PrZY 
mianowaniu na urzęda, nigdy nie pytał © ud 
giję kandydata, tylko miał na względzie zdolno- 
ści jego dające prawo do urzędu. — Lord kanc- 
lórz wniósł potóm drugie odczytanie bilu rejen” 
cyi, moca którego na przypadek zgonu królowej 
w niebytności następcy, obmyślono rejencyję tys" 
czasowa. — Lord Brougham zarzucił przed 
tému bilowi, ;ż do składu tego rządu nie "% 
przypuszczeni członkowie królewskićj rodziny: = 
co książę Welliogton odpowiedział, iż następe 
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trona, jeźli zechce, może powołać i członków 
rodziny, królewskićj na owych siedmiu członków 
rejoncyi, których sam wybićra. Poczem nasta- 
piło drugie odczytanie bilu._ 

Ma posiedzeniu lordów d. 4. lipca odczytano 
b raz drugi, o zamianie dziesięcin w Anglii i 

allii i o poprawie ustawy wyborczój (złago- 
dzenia Kar). 

a posiedzeniu izby niższćj na wniosek pana 

'+ Maxwell uchwalono złożyć komitet, mający 
RA celu wniknąć w nieszczęśliwe położenie tka- 
Czy, poczem wiele biłów o jeden stopień po- 
sunięte, 
„ Jeden z londyńskich wieczorników z dnia 4. 
Pea donosi: Pewna rossyjska fregata, która 
liem wprzódy zawinęła do Gravesend, przy- 
Wiozłą 400,000 f. szt., które złożono na banku 
Angielskim. Słychać, iż także z innych miejso 
niebawem nadejdą pieniądze , tak, iż bank wkrót- 
ce będzie posiadał prawie 6 milijonów w brzę- 
Czącćj monecie. 


Francyja. 


J. k. m. król Belgów d. 1. lipca wieczór przy- 
był do pałacu Neuilly. 
> 4. lipca lord Granville wręczył królowi list 
królowój Wiktoryi, oznajmujący © zgonie króla 
ilhelma i o jéj wstapieniu na tron, oraz nowy 
swój list wierzytelny jako ambasador jćj W. Bry- 
tańskićj mości na dwór francuzki. 
moc postanowienia ministra wojny wyda- 
nego d. 21. czerwca, odtad nie mają miej- 
eca Żadne zaciagi dla legii cudaó- 
ziemskićj. Postanowienie to znosi wydane 
Przepisy , tyczace się obcych zbiegów wojsko- 
wych, którzy dla przyjęcia służby przybywają 
- So Erancyi; odtad pobyt dla tych wszystkich jest 
zdroniony, którzy nie mogą okazać środków 
utrzymania się i stosownych zaświadczeń. 
vka og dzieńników paryzkich lord Durham ma 
„© polecone nadzwyczajne poselstwo do ga- 
„alu tuileryjskiego i w krótce spodziewany jest 
aryzu. 

- 6, lipca oczekiwano ostatecznego rozwią- 
A W radzie ministrów względem pytania o 
szałku Clauzel. Chociaż zdaje się z pozoru, 


naa Ją nieprzyjdzie do skutku, z tóm wszyst- 


k 
ję nsrezałkiom ma się do Hiszpanii udać. 
r LI 


w 
jako 3 czbie umieszczony jenerał Guilleminot 
wicekrabi Jeneralnego sztabu i pp. baron Rovel, 


szalkowję polni, dla dowodzenia brygadami. 
„ATyżu rozeszła się była pogłoska, o otrzy- 

mad wiadomości Este, iż Abdel-Kader zła- 
traktat swieżo Ead} i potwierdzony przez 


zani 
mar 
o 


- pokazywano listę jeneralnego sztabu, , 


a Laforst d Armailló i Monistral, mar-_ 


rząd francuzki, i Że napadł niespodzianie na woj- 
sko francuzkie, lecz Że go jenerał Bugeaud po- 
bił. — Dzieńniki ministeryjałne nic o tém nie- 
wspominają. 

Dzienniki opozycyjne z d. 6, Lipca wykrywa- 
ja sprzeczność, jaka zachodzi między tém co pe- 
wiedział jenerał Damremont w Moniteur Al- 
gerien: iż rząd d. 15. czerwca potwierdził trak- 
tat z Abdel-Kaderem, a twierdzeniem hrabiego 
Molé, na posiedzeniu izby deputowanych d. 15.: 
iż traktat ten posłany do Afryki z uwagami rzą- 
du, nie jest jeszcze potwierdzony ostatecznie. 

Ksiadz Auzou, założyciel tak zwanego vfran- 
cuzkiego kościoła w Paryżu, otrzymał w dniu 
tym rozkaz od prefekta policyi, do zamykania 
swego Kościoła o godzinie Gtój wieczór; lecz gdy 
ten niezważał na to i co dzień do Śmćj godz. 
miówał kazania, zapieczętowano urzędownie 
kościół. — 

Bulwary de ła Madelaine ; des Capucins w 
Paryżu od niedawna zaczęto gazem oświetlać. 

Doniesienia z fraocuzkich miast fabrycznych 
ciągle brzmia niepomyślnie; fabrykańci zmniej- 
szają liczbę swych robotników , a towary bez 
sprzedaży leża na składach. Nawet nadzieja na 
jarmarki południowćj Fraocyi spełzła na niczóm, 
gdyż wielkie zapasy towarów niedały się podnieść 
cenom. W Lugdunie tylko lepićj idzie, gdyż przez 
liczne dopytywania, towar jedwabiany podniósł się 
od pół do całego franka w cenie. Fabryka wstążek 
w St. Etienne także się podniosła, gdyż z Nie- 
miec a mianowicie z Aoglii (z powodu żałoby) 
obstalowano więcćj niż za 3 milijony franków. 

P. Waghorn, który od rzadu angiełskiego i od 
wschodnio ivdyiskićj kompanii ma sobie poleco- 
ne zaprowadzenie żegługi parowćj z Indyjami i 
Egiptem, od kilku dni bawi w Paryżu. Regu- 
larny związek za pomoca statków parowych bę- 
dzie miał miejsce między- Bombaj a Suez; trzy 
razy na miesiąc odchodzić beda okręty z Suez 
do Bombay i na powrót; odchodzenie to z Suez, 
za przybyciem francuzkiego pocztowego okrętu do 
Alexandryi, będzie zostawać w związku zParyżem. 
Tym sposobem osoby, listy i towary w dniach 35 
do 40 z Paryża dostaną się do Bombaj; to jest w 
trzech dniach z Paryża do Marsylii, w 40ciu 
z Marsylii do Alexandryi i w 3 lub 4 z Alexaodryi 
do Suez, w 20 do 22 z Suez do Bombay, pomi- 
nąwszy Moccę. — Dotąd na tę podróż potrzebo- 
wano 4 po 5 miesięcy. 

Pani Maria Reine, dawnićj redaktorka dzieńni- 
ka St. Symonistowskiego : La femme libre, z po- 
wodu niesnasek familijnych utopiła się w Se- 
kwanie. ` 

Więzniowie skazani do robót, dotąd na tak 
zwanym łańcuchu pędzeni do Bagnos (galery) 


jak i ci co mają ponieść karę deportacyi , będą 
przewożeni teraz do miejsc kary w zamkniętych 
wozach , przedzielonych na osobne klatki. 

Na posiedzeniu izby parów z d. 6. lipca hra- 
bia Argout złożył sprawozdanie omisyi o usta- 
wie na cukier. omisyja wnosi, aby takową 
przyjęto. Poczóm przyjęto projekta do ustaw o 
admiwistracyi gmin i o kredycie dodatkowym na 
rok 1837. 

Holandyja. 


W. książę Michał rossyjski d. 3go lipca ze 
swoim dostojaym szwagrem księciem Oranii, 
wysiadł u naczelnego dowódzcy twierdzy Bredy, 
jenerała Chassć, który wysokim tym gościom 
wyprawił śniadanie. Obaj książęta zwiedzili po- 
tém wojskową akademije, gdzie wszystkim urzą- 
dzeniom z wielka przyglądali się uwagą. 

Szwajcaryja. 

D. 3. lipca, przy zwykłych uroczystościach, o- 
twarto sejm tegoroczny. 

a Niemcy. 

Gazeta hanowerska donosi pod d. 5. lipca, iż 
książę Cambridge wyjechał z Hanowera do Wies- 
baden na kapiele. Wprród jeszcze wydał on 
ogłoszenie do wojska brytańsko - hanowerskiego, 
w któreimm oświadcza, iż składa naczelne dowódz- 
two nad wojskiem w ręce samego króla Hano- 
weru. — 

Nowa Sprska Gazeta pisze ze Spiry pod d- 
4. lipca: ilonoszą nam, že paryzki sąd kassa- 
cyjny rozstrzygnał, iż zabójstwo w pojedynku po- 
wiano być pedciagnięte pod przepisy fraacuzkie- 
go kodexu karnego na zabójstwo z umyslu. Po- 
stanowienie to, które dawniejsze przepisy z roku 
1823 zmienia (podłag tych pojedynek ze wszyst- 
kiemi wemi skutkami niepodlegał karze, ponie- 
waż niebyło Żadaćj na to osobnój ustawy) zosta- 
ło uchwalonóm jedaogłośnie, na wniosek wyczer- 
pujacy z gruntu to pytanie, zrobiony przez jene- 
ralnego prokuratora Dupin. W Belgii ustawa 
ta zupełnie: w tym samym duchu została wyło- 
Żoną. Napaśnicy pojedyakowi w obu tych kra- 
jach musza nakonicc zaniechać swego szkarad- 
nego rzemiosła, albowiem należy się spodziewać, 
Że jeżeliby przysięgli tych uzeali za uiewinnych, 
którzy moralnie zmuszeni byli do wspóleictwa 
w tym barbarzyńskim zwyczaju (to jest, jeźeli 
takie zmuszenie uznane będzie za słuszne), to 
przecież ci nie ujdą bezkarnie , którzy szukają 
zaczepki, spuszczając się na swoja zręczność w 
rąbaniu, pchnięciu lub strzólaniu. 

Prussy. 


Tajny minister stanu i wojny, jeneral- adju- 
tant j. ke mości króla pruskiego, jererał - po- 


` 


rucznik Witzleben d. 9go lipca zeszedł z tego 
świata tkoięty apoplexyja. 


Królestwo Polskie. 


Do wielu dobioczynnych w Warszawie istnie- 
jących zakładów przybył od 1. lipca r. b. sta- 
raniem rady głównćj opiekuńczćj instytutów do” 
broczynnych, nowy zakład dla 70 osób pod na- 
zwą domu zdrowia. Zakład ten, w którym 
tylko za opłatę znaleźć można miejsce, przyj” 
muje chorych wszelkicgo rodzaju obojćj płci» 
wyjąwszy obłąkanych i kalćk chronicznych. -7 
Opłata na dzień od osoby chorćj wynosi w salac 
oddziału 1go złotych polskich 2, w salach od- 
działu 2go złp. 3, a w osobnych pokojach po” 
dług umowy; wtój opłacie objęte już są wszel- 
kie koszta kuracyi, Żywienia, dostarczenia po” 
ścieli i odzieży, dozoru; posługi it d. Każda 
pojedyńcza osoba, nie podlegająca defektowi» 
chcąca zapewnić sobie ratunek zdrowia swojego 
na każdy przypadek słabości, za opłatą roczną 
24 złotych polskich z góry, ma sobie zapewnione 
lóczenie i utrzymanie wdomu zdrowia na jeden 
rok w kazdym przypadku wydarzyć się mogąc) 
choroby, bez względu jéj trwauia. — Użyteczny 
ten zakład (którego iune godne wszędzie naśla- 
dowania przepisy dla szczupłości miejsca opu” 
szczamy), powstał zzapisu zroku 1806 hrabicy 
Urszuli z hrabiów Potockich Wielopolskićj, wra% 
z narosłeini od zgonu testatorki procentami, z€9” 
tyfikatów likwidacyjnych kassy miejskićj pa pre” 
tensyje z czasów pruskich, i zinnych przypsć” 
kowych źródeł, — co wszystko razem wypios!o 
do 7000 dukatów, za co nabyto i wyrestauro” 
wano possessyję w otwartóm i zdrowóm miejsce 
Ordynackie zwaną. Zarząd domu zdrowia 5% 
leży do rady szczegółowćj, utworzonćj ze zpako” 
mitszych obywateli Warszawy; ua naczelnego 
lókarza wezwany został pan Alex. Le Brit, 
dr. medycyny i chirurgii. (K. W.) 

Grecyja. 

J. k. mość król bawarski posłał tutejszem | 
rządowi 20,000 drachm na wykupno gre€ > 
niewolników w Egipcie. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
— Ze Lwowa d, 24. lipca 4837. 7 


Cośmy o pićrwszym Lwowskim jarmarku ką 
welnę w Nrze 82 Gazety naszćj umieścili, hy 
nam przez tutejsze gremijum kupieckie P „a 
prywatoych jego wiadomości udzielone ; psi 
zaś, gdy nas daty urzędowe tegoż przedm x 
dotyczące się doszły, niezaniedbujemy owe 


rych mylnych 
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niesienie nasze jak najspiesznićj sprostować i'u- 
żupełnić. sze J JSP ) 5P 
W obu, przez magistrat na sprzedaż wełny 
wystawionych szopach, złożono w''ctzasie jar- 
marku 1334 cetnarów 40 1/4 funtów, w pry- 
Watnych magazynach 360 cetnarów 66 funtów, 
3 zatóm razem 1695 cetnarów 61/4 funtów. 
ezeli zaś w to policzy się 307 cetnarów, z któ- 
tych tylko wzory do Lwowa przesłane , a jednak- 
Ze Urzędownie zameldowane i na sprzedaż wy- 
Stawione były; więc całkowita ilość na tymże 
Piérwszym jarmarku ma sprzedaż wystawionój 
wełny, wynosi 2002 cetn. 6 i 1/4 funt. Z tćjże 
było 1527 cetn. 15 3/4 funt. krajowćj, a 474 
cetu. 95 funt. obcćj wełny z Rossyi i Multan. 
ezeli tedy zważymy, Że taż wzmiankowana cał- 
„OWita ilość wełny, tylko z 80ciu tutejszo-kra- 
ch. a z Gciu obcych owczarni pochodziła; 
© nadzwyczajne zimno i słota w miesiacach 
maju i czerwcu w wielu okolicach strzyżenia 
owiec przedsięwziaść nie dozwoliły, a przez co 
także większa część obywateli ze swoją wełną 
NA jarmark zjechać nie mogła ; Że nakoniec wielu 
Wiaścicieli już w przeszłym roku, nim jeszcze 
Jarmark na wełnę ogłoszonym został, swój pro- 
lukt tegoroczny sprzedali; a zatém nie można 
„Uelznać, iż tutejszy jarmark, co się dotyczć 
ości wełny, na przyszłość znaczna obfitość ro- 
wr zwłaszcza , Że w ostatnich czasach, na- 
ilo Dajznaczniejsze jarmarki, daleko mniejszą 
ilością wełny rozpoczeły się. 
Co się dotyczć jakcści, niéma się co dziwić , 
© 1 poślednia wełnę w cenie' od 40 do 45 zr. 
sie za cetnar, na targ przywieziono; ałbo- 
ky w. kraju , gdzie jeszcze uszlachetnienie 
Ra nie jest upowszechnionóm , inaczćj być 
a] moze ; jednakże z takićj krajowćj, nieu- 
achetnionćj wełny, była tylko nieznaczna ilość. 
ałągycza część na sprzedaż wystawionćj wełny 
R ała się z uszlachetnionćj, średnio-cienkićj 
a Ee od 70 do 90 zr. m. k. za cetnar. Z tém 
z zystkióm była także natargu wełna ze znacz- 
ych krajowych owczarń, jako to: księcia Lu- 
zę skiegć i ksiecia Sapiechy , hrabiego Sie- 
ićńskiego , Gołuchowskiego i Borkowskiego, o- 
i ateli Konstantyna i Gwalberta Pawlikowskich 
ielu innych, których wełna (pomimo to, že 
szczą cach maju i czerwcu nieustannemi dé- 
nowiki zmacona woda, dokładnego mycia, mia- 
= 47% Podolu, niefidopuszczała) , jednakże 
podj - cienkości , prania i przyrządzenia, mało 
+ Zyczenia pozostawiała. 
pin: Przy tém podczas tego jarmarku tak ku- 
jemik jak i sprzedający mieli sposobność wza- 
Be umówienia się i sprostowania niektó- 
zdań. względem  przyrzadzenia, 


które tak wielki wpływ na wartość wełny wy- 
wiérä; gdy nakoniec bezpośrednie przypatrzenie 
sie, szczególnie dobrze urządzonćj wełnie , nie 
mało do jćj ulepszenia na przyszłość przyłożyć 
się może; słusznie tedy wnioskować wypada, 
Że przez jarmarki produkcyja wełny w Galicyi 
i co do jakości o bardzo wiele się poprawi i nie- 
obliczone korzyści przyniesie. 

Z wszystkićj wełny, którą na targ przywie- 
ziono, sprzedano 534 cetnarów , to jest: pośle- 
dnia po 45 zr., Średnio-cienką i cienką po 70, 
80, 90 i 400 zr. m. k. cetn., podług różnicy 
cienkości, prania i przyrządzenia. 

Ilość niesprzedana częścią przez właścicieli 
do domu odwieziona, częścią tutaj po prywat- 
nych magazynach (za opłatą po 7 1/2 kr. od cet- 
nara miesiecznie) złożona została. 

Chociaż na tym pićrwszym jarmarku, który 
zaledwo był ogłoszony i prawie tylko za próbę 
miany, współubiegania się obcych kupców spo- 
dziówać nie można było, jednakże kupcy z pro- 
wincyi, a mianowicie z Jarosławia, jak też ze 
Śląska i Krakowa, byli uczestnikami targu. Na- 
wet niektórzy znakomici dóbr posiadacze, któ- 
rzy sami 83 właścicielami znacznych owczarń, 
zakupili dość znaczne partyje poślednićj wełny 
dla fabryk ordynaryjne sukno wyrabiajacych. — 
Przyczyny, dla czego tak mały był odbyt na 
wełne, należy w ogólności szukać w handlowych 
stosunkach i w poprzednich wypadkach, któ- 
rych skutek nie tyłko tu, ale i wszedzie tak 
dalece się objawił, Że nawet po najwickszych 
jarmarkach tego roku znaczna ilość niesprze- 
daną została; a zatóm widoczną jest rzeczą, Że 
i na Lwowskim teraźniejszym jarmarku, który 
z kolei co do czasu jest ostatnim, nie mogło 
o wełnę być wielkie dopytywanie. 

Co się dotyczć urządzeń targowych, dobrej 
i spiesznćj usługi równie przy wadze, jak i zło- 
Ženin wełny. niemnićj staranności o bezpieczeń- 
stwo tćjże, było tylko powszechne i zupełne za- 
dowolenie; z wdzięcznościa to uznano, ile rząd 
krajowy i zwierzchność miejska, do zaprowa- 
dzenia tego jarmarku , gorliwie przyłożyć się 
starały; a zważywszy oraz, o jak ważną tu rzecz 
chodzi : że to jest krok stanowczy i dla prze- 
mysła i materyjalnego postępu w prowincyi na- 
szćj Życie dający; slusznie się tedy spodziówać 
należy, iż już w przyszłym roku jarmark ten, 
tak przez producentów , jak i kupujących, da- 
leko Jicznićj odwićdzonym będzie. 

Nam zaś że strony naszćj to jeszcze namie- 
nić ta pozostaje, że gdy joż (jak to niniejszy wy- 
kaz dowodzi) zaszczepiona roślina raz dobrze 
się przyjęła , słusznie więc spodziówać się na- 
leży, że Pr - ii zajęciu się ta spra- 
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wa , jak i przez staranną troskliwość (która się 
u wielu obywateli z różnych okolic, o uszła- 
chetnienie owgzarńi widocznie spostrzegać daje) 
o dobrych ico raz pomyślniejszych w tym wzglę- 
dzie skutkach bynajmnićj watpić nie należy. 


Wiedeń d. 15. lipca 18387. a) W przeszłych 
tygodniach odważone były woły pana Romasz- 
kana z Kuszyłowiec i pana tliułakowskiego ze 
Stryjskiego — piórwszego pora wydala mięsa w 
LE gk, wraz z łojem 11 cetnarów 58 funtów; 

rugiego zaś 11 cetnarów 8 funtów. Piękne woły 
były pana Rułakowskiego, lecz nie równe a za- 
tém podział trudny i dla tego złe odważenie 
przypisać trzeba. Woły zaś p. Romaszkana na- 
der dobrze były prowadzone. 

b) Targ czwartkowy i wczorajszy szedł dosyć 
Żywo, lecz zakontraktowanie stanęło : cetnar mię- 
sa wołu węgierskiego po 38 zr. 30 kr. do39 zr. 
w. w.; zaś wołu galicyjskiego po 37 do 38 zr. w. w. 

c) Widoki, z przyczyny, iż w Węgrzech nie 
wiele spodziewają się wołów, i Że kompania 
rzeźników z kompaniją handlarzy emuluje, nie 
aa najgorsze, i zdaje się, iż cena ta z mała mo- 
Że odmianą wyżćj utrzyma się. 

d) W przeszłym tygodniu z kompanii rzeźni- 
ków był w Ołomuńcu Haubner i kupił prze- 
szło 200 sztuk wołów; dziś wyjechał Haas do 
Ołomuńca, i dla tego zdaje się, iż przyszły targ 
Ołomaniecki dla sprzedających bedzie pomyśloy. 

e) Kompanija Brauna nakupiła w Węgrzech 
3000 wołów, które częściowo będa dostawiane. 


O rozszćrzonćj uprawie rzepaku. 


Rzepak stał się teraz jedną z najważniejszych 
w wiejskićóm gospodarstwie roślin i przyczynił się 
znacznie do pomnożenia kapitałów. Historyja 
uprawy jego byłaby ciekawą, gdyby kto chciał 
ja napisać. Zdaje się, że początkowo w Belgi- 
jum się paoti z tamtad dostał się do Holandyi, 

óżnićj do krajów madreńskich, a wkońcu do 
dólnćj Saxonii. W Holsztyńskićm, ile nam wia- 
domo, uprawę rzepaku prowadzono na najwyższą 
stopę, jak się wlaśnie z pism Thaera dowiadu- 
jemy. Tam w nowszych czasach, gdy ceny zboża 
spadły, rzepak, mówiac z Biblija , stał się ka- 
mieniem węgielnym dobrego bytu. Do Saxonii 
dostał się r. 1781. przez pełnego zasług Schu- 
barta de Hleefeld, który udzielił go przyjacie- 
lowi swojemu , dyrektorowi kamery de Schönfeld, 


a ten zasiał w dobrach swoich Wachów i Tra- 
chenów, w okolicy Lipska. Jak długo ceny zboża 
były wysokie, uprawa rzepaku ograniczyła się 
li na tę okolicę. Dopiéro w czasach najnowszyc 

dostał się powoli na brzegi Elby. Uprawa jeg9 
i teraz jeszcze zajmują się najwięcćj w okolicy 
Lipska, co od lat kilku bardziój się upowszech- 
nia. Uprawianoby go więcćj nawet, gdyby nie” 
przyjażne plemię owadów nie okazywało się dlań 
co roku zgubniejszćm, i gdyby się zniszczenia 
od tych owadów nie lękano. Jak dawnićj wzmian= 
kowaliśmy, gatunek rzepaku znacznie się wyro- 
dził. Umyślono w końca siać nasienie holender- 
skie. To kwitnie idojrzewa 014 dni poźnićj od 
innych, bardzo wysoko rośnie i rozgałęzając się: 
potrzebuje miejsca. A ponieważ mało gospoda- 
rzy przeznaczało mu dostateczną przestrzeń, mu- 
siał więc w górę pędzić. Wymaga bezwzględnie: 
by go nietylko bardzo wcześno, ale oraz bardzo 
rzadko siano; lepićj jeszcze, gdy go dreluja» 
lub tak uprawiaja, jak teraz w okolicach Halli. 
Rzadko siany dziwnie piekne łodygi wydaje. 
A ztąd ta korzyść, Że wyrośnie, nim go czerwy 
psać mogą, któreto owady we wrześniu i paź” 
dzierniku się pojawiaja, zaś dła innych również 
szkodliwych owadów (Glanzkófer) za późno kwit- 
nie. *) Uprawa rzepaku wielce od niedawna zaj- 
muja się na Żuławach Wschodnich Pruss i Po- 
morza. orzystano tam z nauk w tym względzie 
i dla tego juź używają machiny do drelowania; 


do przesadzania jest jeszcze niedostatek ludzi; _ 


to jednak zasługuje na wyszczególnienie , że Bię 
starają o doskonalsze ołejarnic, jak sa naszo po 
dziś dzień nawet; używają młynów cylindrowych= 
Roku 1834 n. p. nic rzepaku ze Szczecina nie 
wywieziono; r. 1835 transportowano go już ziam” 
tąd 16,541 szeflow, ar. 2836 wzięto pióniądze 
za 107,261 szeflów, które morzem wyprawiono: 
co wypada o 7 razy więcćj, jak. w roku poprzeć” 
niczym. Ztych: 51,275 szefłów poszło o Ho- 
landyi (do tego prawdziwego kraju handla ole- 
jem) , 82.667 szef. do Belgijum, 21,327 sz: 80 
Anglii, 1704 szef, do Danii, a 287 szef. do Ros" 
syi. Niewymienioną ilość przebito na olej. ja. (ag 
eposobem. uzyskano makuchy na wykarm by ta. 
Anglicy przy pomnožonéj uprawie lnu je? teraz 
irzepak uprawiają, (Preus. Hand. Zeit.) 


ie i i": Ai 

*) Wiadomo, že w Saxonii już w Intach 1811 i 1810 
uprawiano. rzepak i, próbowano siać go 7 Jęczmić= 

;. miem. Wiele śmiano się z tego sposobu, lecz z dru- 
gićj strony użytkowano z niego. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Nor. 20. Rozmaitości.) 
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